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SOCJALIŚCI EUROPEJSCY W SPRANIE ERLICHA ALTERA. 
M a n i f e s t a c j a  p r o t e s t a c y j n a  w L o n c y n i e

L o n d y n  2 8  m a r c a  / P a t /  -  VI  d n i u  27 b .  m. odby? 'a  s i e  w L o n ­
d y n i e  w C-ucton H a l l  m a n i f e s t a c j a  p r z e d s t a w i c i e l i  b r y t y j s k i e j  i  a l i a n c ­
k i c h  p a r t y j  s o c  j a l i s t y c z n y c h ,  p o ś w i ę c o n a  p a m i ę c i  s t r a c o n y c h  p r z e z  r z ę d  
s o w i e c k i  s o c j a l i s t ó w  p o l s k o - ż y d o w s k i c h  E r l i c h a  i  A l t e r a .

Na w s t e p i e  p r e z e s  k o m i t e t u  z a g r a n i c z n e g o  b r y t y j s k i e j  L a b o u r  
P a r t y ,  G-eorge D a l l a s ,  o d c z y t a ł  d e p e s z e  p r z e s ł a n e  w s p r a w i e  E r l i c h a  
i  A l t e r a  do k o m i s a r z a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  ZSRR n r z e z  s z e r e g  w y b i t n y c h  
o s o b i s t o ś c i  a m e r y k a ń s k i c h , . a  k t ó r e  s p o w o d o w a ły  o ś w i a d c z e n i e  a m b a s a d o r a  
L i t w i n o w a ,  p o t w i e r d z a j ą c e  w i a d o m o ś ć  o s t r a c e n i u  s o c j a l i s t o * ;  p o l s r i c h .  
G e o r g e  D a l l a s  w y g ł o s i ł  n a s t ę p n i e  p r z e m ó w i e n i e ,  w k t ó r y m  p o d k r e ś l i ł ,  i ż  
r z ę d  s o w i e c k i  n i e  m i a ł  ż a d n y c h  dowodów r z e k o m e j  w i n y  s t r a c o n y c h *  
Z e b r a l i ś m y  s i e  t u  -  p o w i e d z i a ł  D a l l a s  -  a b y u c z c i c  u a m i e ó  E r l i c h a  
i  A l t e r a  i  w y r a z i ć  b ó l  z pow odu i c h  ś m i e r c i .  D a l i  o n i ^ w i e l e  dowodów, 
i ż  j e d y n y m  c e l e m  i c h  d z i a ł a l n o ś c i  b y ł a  w a l k a  z N iem cam i  i  H i t l e r y z m e m ,  
n a j w i ę k s z y m  w r o g i e m  P o l s k i ,  ży d  os  t w a  i  w s z y s t k i c h  ^w o ln y ch  n a r o d ó w ,
Z k o l e i  p r z e m a w i a ł  c z ł o n e k  P o l s k i e j  R ad y  N r o d o w e j  Z y ę e l b o j m ,  s t w i e r ­
d z a j ą c ,  i ż  w ł a ś c i w ę  p r z y c z y n ę  s t r a c e n i a  w R o s j i  E r l i c h a  i  A l t e r a  b y ł  
f a k t ,  i ż  n i e  b y l i  o n i  k o m u n i s t a m i ,  a  w a l c z y l i  o p r a w d z i w ę  w o l n o ś ć  
i  p r aw d  z iw ę  d e m o k r a c  j  ę .

W i m i e n i u  P o l s k i e j  P a r t i i  S o c j a l i s t y c z n e j  z a b r a l i  g ł o s  
C i o ł k o s z  i  A dam czyk ,  p o d k r e ś l a j ę c  r o l ę  E r l i c h a  i _A l t e r a  w p o l s k i m  
r u c h u  s o c j a l i s t y c z n y m .  H s p o m i n a j ę c  o p o ł o ż e n i u  żydów w P o l s c e  C i o ł k o s z  
p o d n i ó s ł  z n a c z e n i e  w i e k o w e j  t r a d y c j i  p o l s k i e j ,  j a k ę  b 3rł a  t o l e r a n c j a  
w s z e l k i c h  r a s  i  w y z n a ń .  P r ó b y  w z n i e c e n i a  w P o l s c e  a n t y s e m i t y z m u ^  
i  p r z e ś l a d o w a ń  p o c h o d z i ł y  z a w s z e  od w rogów  P o l s k i ,  b ę d z  t o ^ z  N i e m i e c ,  
b ę d ż  t e ż  j e s z c z e  z R o s j i  C a r s k i e j .  N a w i ę z u j ę c  do  s t o s u n k ó w  p o l s k o -  
s o w i e c k i c h  Adamczyk  p o d k r e ś l i ł  ze  s w e j  s t r o n y ,  i ż  P o l s k a  d o c e n i a _ 
w z u p e ł n o ś c i  z n a c z e n i e  p r z y j a z n e j  w s p ó ł p r a c y  z R o s j ę  S o w i e c k ę ,  ż ę d a  
j e d n a k  w z a j e m n e j  r ó w n o ś c i ,  p o s z a n o w a n i a  g r a n i c  i  d o c h o w a n i a  p o w z i ę t y c h  
z o b o w i ę z a ń .

w i m i e n i u  s o c j a l i s t ó w  b e l g i j s k i c h  p r z e m ó w i ł  z n a n y  m i ę d z y -  
n a r o d o w y  d z i a ł a c z  s o c j a l i s t y c z n y  C a m i l l e  Huys m a n s , k t ó r e g o ^ o ś w i a d c z e ­
n i e  w y w o ł a ł o  w i e l k i e  w r a ż e n i e  w ś r ó d  z e b r a n y c h .  '’R ó ż n i c a  m i ę d z y  s o c j a ­
l i s t a m i ,  s t o j ę c y m i  n a  g r u n c i e  d e m o k r a t y c z n y m  a k o m u n i s t a m i  p o l e g a
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strona druga
nietylko na koncepcjach politycznych i metodach, lecz również sięga do 
dziedziny zwykłych ludzkich uczuć. Litwinow powiedział kiedyś, że 
socjaliści sę słabsi od komunistów, ponieważ nie maję. odwagi rozstrze­
liwać komunistów, podczas gdy ci ostatni nie wahaję się ani na moment 
posługiwać się Wszelkimi środkami. Protestując przeciwko takiemu 
ujmowaniu sprawy, narazimy sie może na opinię, że osłabiamy wspólny 
front sprzymierzonych. Z drugiej jednak strony, jeśli nie podniesiemy 
głosu protestu, staniemy się .zdrajcami pamięci naszych przyjaciół. 
Dlatego też nie wahamy się ani na chwile i nie możemy nie zabrać głosu, 
jeśli nasi sprzymierzeńcy popełniaję takie zbrodnie. Komuniści 
moskiewscy muszę zdawać sobie sprawę z tego, że nie pogodzimy się 
z politykę eksterminacji narodów, podczas gdy cały świat walczy o 
wolność.”'

Na zakończenie zabrania, po przemówieniu członka senatu 
belgijskiego. Debrouckere, w którym wybitny działacz socjalistyczny 
wspomniał o bohaterskiej obronie Warszawy, w której brali udział 
Shrlich i Alter, Prezes Dallas odczytał telegram, jaki wysłany został 
do uczestników wielkiego meetingu protestacyjnego w New Yorku.





Ł LIIU7IDAC JA KOICHOZON NA UKRAINIE I ZOKVIE
Londyn 28 marca /Pat/ - Według wiadomości z Kijowa dwa 

miliony rolników ukraińskich otrzymało z powrotem'własne gospodarstwa, 
zabrane im przy przymusowej kolektywizacji rolnej, przeprowadzonej 
na Ukrainie przez rzęd sowiecki. Również na łotwie, gdzie przez 1 1/2 
roku_okupacji, Rosja sowiecka zorganizowała rolnictwo w kołchozy, władze 
niemieckie likwidują gospodarkę zbiorowę i przydzielają ziemie na 
własność drobnym rolnikom.
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